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Hd Seretem, Mog 1 Haryniem. 


»Osterreichische Mongenztg.« przymoś 5 am- 


lina następujący telegram, ogłoszony PAP 
C. i EYE 14 września 

= tł ramę Fa 8 3 aa 
* Nie tyle względy wojskowe, ile raczej poli- 
tyczne spowodowały Resyan AA a Gzy! 
za. wszelką cong na ostatnim ognia TA f i 
aż do granicy rumuńskiej. Na ty am zu front 
rosyjski, skutkiem bardzo wielkiego skrócenia 
się, zyskał pomyślne warunki PRD, które 
powiększyły się rzez ściągmęcie posiłków od 
strony Kijowa. s A 

Rosyanie pra gnęli przedewszystkiem wyprzeć 
wojska generała Pëlanzor-Baltina, znajdujące 
się na wschodnim brzegu Seretu, w pobliżu uj- 
ścia tej rzeki od Dniestru. Ta walka po nie- 
dawnem osłabnięciu znowu zawrzała na stro- 
mych brzegach rzeki, Mimo strasznych strat 
Rosyanie ciągle szli do ataku, pędzeni z tyłu 
-i ni własnych dział i karabinów maszyno- 
= jaki podchodzili pod stanowiska austro-wę- 
sierskie, padali pokotem pod ogniem dział i xa- 
zaDinów maszynowych. Reszta uciekała. Nad 
sIoukOwym Soretem toczyły się walki na za- 
chéd ed rzeki, Tutaj wojska niemieckie genc- 
rala Bothmera musialy usunąć się na wzgórza, 
7-0 Pet wschodniego brzegu Strypy. 
ra sej AH 15 kilometrów na zachód od Se- 
a PAm sj Pantalichy, a wlasciwie Stru- 
nięciu się ca a nasze obwarowały się. i 
lewego e i odpowiadało usunięcie się 

ris -D z s . P 
a ody Rospanie o świcie poszli do ataku, Woj- 
Ska sprzymierzone były już na to przygotowa- 
ne, Rosyanie zostali odparci, a znaczna ich Ji- 
czba dostala się do niewoli. Wypadki na froncie 
wzdłuż Seretu wddziałały oczywiście na armię 
gencrala Bóhm-Ermeliego, działającego dalej 
na północ. Na atak rosyjski od strony Zbaraża 
odpowiedziały: wojska. sprzymierzone silnym a- 
akiem w stronę Nowego Aleksińca. Tutaj po- 
między górną Ikwą a górnym Jloryniem toczy 
SiĘ jeszcze gwałtowna bitwa. 

Lewe skrzydło armii Bólim-Ernollego wstrzy- 


, Mywane było ogromnemi trudnościami terenu 


nad Ikwą, przed wzgórzami Krzemienieckiemi, 
Mimó”to wojska austro-węgierskie wzięty sztur- 
mem przedmieście Dubna na prawym brzegu 
rzeki 4 koszarami, obozem barakowym i dwor- 
cem kolei, a Rosyan wypariy do lasu pod Ho- 
rynkami. Na pólnoc od Równa wojska austrya- 
ckie.na wschód od Derażna posunęły się dalej. 
Cala ta cxolica jest opustoszala. 
_ >Oesterr. Morgenzeitung« przynosi następu- 
jący telegram sprawozdawcy! wojennego, Lenn- 
hoffa: 
Cik. Wojenna kwatera prasowa, 
15 września, g. 8 wiecz. 

lyńskim trwają dalej M REM galicyjskim l n 
Gadd De &aiej, Nad dolnym Seretom i na 
BE dniostru osłabły cne zuacznie. Na- 
tomiast nad granicą besarabską, na linii, która 
SiĘ Ciągnie na wschód od Strypy, a wreszcie 
nad Ikwą i Stubłem ataki rosyjskie są nicustan- 
ne i bardzo gwałtowne. ý 

Ale front wojsk sprzymierzonych odpiera te 
ataki i nie doznał żadnego wstrząśnienia, 


ICO RZENIE 
«ALAKI TOBYJSKIC na 


Ó 1, r „ | o 
Geiko saraejętów nad Cemio. 
(Tel. własny »Nowej Reformys.) 

Wiedeń, 16 września. 

ZA W. Tagblatte donosi z Czerniowiec: 

„o ostatnich dniach rozgrywały się walki ps- 
A samołotanii austro-węgierskiemi a ro- 
a = ai, Zaciętą zwłaszcza była walka ostat- 
pa AA ustryqeRiC dwuplatowcem a 
RR m samolotem. Skutkiem uszkodzenia 
<= Samolot rosyjski, a lotnik zginął, 


Pi GŁ tya e « 
Grwszą filia Banku austro-węgier, 
a zdobytym kraju. 
(Telegram własny »Nowej Reformye.) 
Wiedeń, 16 września. 
e« donosi, że pierwsza filia 
Węgierskiego w krajach odebra- 
Oowstaniczapewnew Lu- 


Press 
austro- 

Syi, p 
c, 


Panika w Mińsku. 


(Telegram własny »N 
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‘a owej Relormy«.) 
|» Wiedeń, 16 września. 
Tageblattuc z Sztokholmu: »Nowoje Wremia« 
Mińsku. Luit Mińsk, 

lu wszystkich MI opuszcza mia- 
GRA jest ntóy at j 
„MIE TE piwna kwatera rosyn? 


z 
»N. P e 
r ] I. Pressee Powlarzą depeszę »Berliner 
tonosi, że uchodź 
wołali swo <A Wilno EPA Doiy 7 
adaniami pani 4, ów „a 
także 
ma ję mi M 
yizo wdanio się władz, Ku: Epów zapobiegło 
-TSRS i 
T własny »Nowej Reformye.) | 


3 Ano 2 SPORĄ Wiedeń, 16 września. * 
` Z Berna donoszą: Wożs | 
dacia 4: Wojskowy referent »Bun- 
Kalna, że główna kwaterą rosyj- 
AE aż Z carem znajduje się w Mińsku 
ołodecznie, najważniejszym wę- 


z przesyłką 


OJ EA ZR> 


złowym punkcie kolejowym, 65 km. na półno- 
eny-zachód od Mińska. 


Gratulacye carowi. 


(Telegram własny »Nowej Reformyc.) 

| Wiedeń, 16 września. 
„Pisma tutejsze donoszą, że z okazyi objęcia 

Przez cara naczelnego dowództwa nad armią 

rosyjską, odbyła się także wymiana depesz mię- 

dzy królami angielskim i włoskim z jednej, a 

carem z drugiej strony. 


brak amunicyi w Rosyjl. 
(Tel. wł. »N. Reformyc.) 
Czerniowce, 16 września. 

Podoficer armii rosyjskiej, Niemiec bałtycki, 
|który dostał się do niewoli, opowiada, że armia 
rosyjska cierpi na brak nabołów karabinowych. 
Dowóz amunicyi jest zupełnie zdezorganizo- 
wany. 


ini íí kuihi arsjapzaj i 
Miezoryszczaność kiii woeri) w Bute, 
(Tel. wł. »Nowej Reformye.) 

= Wiedeń, 16 wrzośnia. 

»Neues Wiener Tagblatt« donosi ze Sztok- 
holmu: 

Na posiedzeniu konwentu seniorów oświad- 
czył prezydent Dumy, że interpclacyc, skiero- 
wane przeciwko naczelnemu kierownictwu ar- 
mii nie będą dopuszczone, gdyż po objęciu na- 
czelnej komendy przez cara krytyka jego TOZ- 
porządzoń jest niedopuszczalna. 

s 
Padotamie niowysłużancęa 
+ póspentega ruszenia w Resyi, 
Kepenhaga, 16 września. 

»Nat. Tidende« donosi z Bukaresztu: 

Car podpisał dekret o powołaniu niewysłużo- 
nego pospolitego ruszenia drugiego powołania. 
Popisowi muszą w ciągu 8 dni być gotowi do 
odjawddu. ; mAN 
u Wojskowo przemysłowy centralny komitet 
w odezwie do robotników zawezwał tychże do 
wysłania delegatów do tegoż komitetu. Odezwa 
wystosowana w ton z] 
strasziiwe niebezpieczeństwo wzywa cały naród 
rosyjski do nie r 
ciel ma siłę dz 


Z I Z 


C i ; dzięki swej przewadze technicznej 
i może być jedynie pokonanym (1) jeżeli się 
skupi wszystkie siły i środki techniczne. Dlato- 
go obrona jest rzóczą. calego narddu. 


RM ___——— |—>———||—_—|—_—_—_—<—_—_. 
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15. metiemtarski Jan w Kerotantycapow. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy<«.) 
„Tremdeublatt* donosi z Bernina: 
> z FEN . 

_»Berlinor Zeitung am Mittag“ powtarza do- 
T londyńskiego „Daily Telegraph“ z 
Aonstantynopola, że Enver pasza podczas od- 
wiodzin ks. Jana meklemburskiego 
wojsk tureckich powiedział: | 

„Obecność księcia jest oznaką przybycia 
wielkiej armii niemieckiej“. 

Obiega pogloska w Konstantynopolu, że 
książę przywiózł kilka muiienów w złocie. 


mee Z Z ZE A 


wśród 


NAZZA ODA 


Londen pod groza komódrusohnia, 
(Telegram własny »Nowej Eeformy«.) 
5 Wiedeń, 16 września. 


e; 


4 


Donoszą z Chrystyanii: 
»Morgenbiadet« donosi z Londynu, że osta- 
tnia rada gabinetowa zajmowała się także wy- 
prawami »zeppelłinów«. — Rada uchwaliła 
przenieść ważniejsze władze państwowe z 
Londynu. > 


= 


Akcya'„Ze;palinów |. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) e 
S _ Bazylea, 16 września. 
„Baseler Anzeiger“ donosi: Jak już donie- 
siono, podczas ostatniego ataku Zeppelinów 
na Londyn została uszkodzoną fabryka wyro- 
bów tkackich w St. Gall. Obecnie donoszą, że 
także biura rozmaitych agentów tutejszych 
firmy zostały, zniszczone przez pożar względnie 
wodą podczas gaszenia. Według położenia tych 
biur, wynika, że bomby zostały rzucone w naj- 
bardziej ożywionej części przemysłowej ol- 
brzymiego miasta, a mianowicie w pobliżu Ban- 
ku angielskiego. $ 


x 
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Sprawa „Arabica“, 
(Telegram e. k. Biura koresp.) Aż. 
ć Haniburg, 16 września. 

„Famburger Nachrichten“ donoszą: Jak do- 
sa telegram z Waszyngtonu, prezydent Wil- 
= A y faa abecnie gtowym do oddania sprawy 
Natomiast e n e aioi A JO age” 
podraedój ce prezydent zmienić zajętego 
oprzednio stanowiska w pozostałych zasadni- 


czych sprawach, które zostały. ogłoszone w a- 


merykańskiej nocie. 


ZZ: o o o ll 
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| 
ie rozpaczliwym, mówi, że | 


sienią pomocy armii. Nieprzyja-| 


R R 


- wierzycieli, tudzież jnnych o 


Sagai pinta 2 


Sorde EMhUSKAA 


uusito-wegierskicgg w Wuszynstenie, 


Beriin, 15 września. 

»Vossische Ztg.« donosi z Kopenhagi: 
Donoszą z Waszyngtonu, że austro-węgierski 
ambasador w Waszyngtonie, bar, Dumba, epu- 
ści Amerykę dnia 22 września. Podróż do Eu- 
ropy odbędzie bar. Dumba na duńskim paroweu 
»Irederic<, 


n bg 
„ Amsterdam, 16 września. 
Biuro Reutera (donosi z Waszyngtonu: 
Austro-węgierski ambasador bar. Dumba, 0- 
świadczył, że wniósł podanie, ażeby go rząd od- 
wołał z udzicleniem urlopu i w ten sposób u- 
możliwił mu w Wiedniu wyłuszczenie powodów, 
które skłoniły rząd amerykański do żądania, a- 
żeby rząd austro-węgierski go odwołał. 


Widoki arci pomocniczej Ga Galiji. 
(Tel. wi. „Nowej Reformy“.) 
Wiedeń, 16 września. 


Jak się dowiaduje »N. Fr. Presse«, wczoraj | st 


wieczór, podczas rokowań rządu z zastępcami 
Galicyi o gospodarczej odnowie kraju, prezy- 
dent ministrów hr. Stacngkh dał oświadczenie 
stanowczo przychylne dia tej sprawy. W ko- 
łach posłów polskich spodziewają się po tych 
oświadczeniach szybszego przebiegu akcyi po- 
moecniczej dia Gatcyi, 


Nioraioryuma w Galicyi, 
(Koresponder.cya »Nowcj Reformy c.) 


Wiedeń, 14 września. 

(=) Jak wiadomo, z końcem bieżącego mie- 
siąca gaśnie moe prawna rozporządzenia cesar- 
skiego, mocą którego przedlużone zostało mo- 
rątoryum w Galicyi do wymienionego terminu. 
Wyżoniło się tedy pytanie, czy moratoryum ma 
być joszcze przedłużone, czy też zniesione. NY 
sprawie tej odbyła się w ministeryum Sprawie- 
'Wiwości pod przewodnictwem szefa sekcyi, 
Schanera, konfereneya, w której wzięli udz 
przedstawiciele tutejszych i galicyjskich kor- 
poracyj, interesowanych w tej kwestyi. 

Przedstawiciele Izby handlowej i przemysło- 
wej w Krakowie postawili wniosek, ażeby w 
obrębie trybunałów w Krakowie, Nowym S4- 
czn i Wadowicach rozpocząć procentowe zino- 
szenie moratoryuin. Wedle tego planu płaciliby 
dłużnicy 5% 
GZICEMOA D% Z końcem listopada, 5% z koñ- 
cem grudnia i tak dalej. 

Przedstawiciele innych 
mysłowych w Galieyi podnieśli natomiast, że 
w Galicyi nie tak rychło zapanują normaine 
stosunki, że ruch ckonomiczny znajduje się w 
zastoju i że przecież Galicys wschodnia jest 
jeszcze ściślejszem terytoryum  wojennem, na 
którem częściowo nie ma połączeń pocztowych 
i na którem nie otwęrzono jeszcze sądów. Nie 
ma jeszcze kredytu towarowego, zwłaszcza zaś 
ludność wiejska nie może uiszczać dłużnych 0- 
płat. Skutkiem tego zniesienie moratoryum pod 


jakąkolwiek formą byłoby przedwczesnem. 


Odezwaly się głosy, że możnaby zaprowadzić |; 
procentowe znoszenie moratoryum w okręgu |: 


sądu obwodowego W Wadowicach. Reszta kra- 
ju nie jest przygotowana na taki krok, aczwol- 


wiek nie można zaprzeczyć, że niektórzy kup- |; 
ey sprzedali zyskownie swoje zapasy.'Na to od- 
powiedzieli przedstawicicie krakowskiej Izby |, 


handlowej i przemysłowej, że jeżeli procentowe 
znoszenie moratoryUn nie zostanie zaprowadzo: 
ne takze w Krakowie, to oni cały, swój wniosek 
cofają. z ; . : 
Z drugiej strony przeważna liczba przedsta- 
wieieli korporacyj el 
myśl, która wyszła Z łona ministerstwa. spra- 
wiedliwości, ażeby zaprowadzić indywidnalne 
znoszenie marnie» 
rozwi: i kwesti ( 
ak SĘ sprawę Przed a „Ostatniego 
moratory wn, ministerstwo sprawiedliw RJ 
: "niosiki ażeby wierzycielowi wolno 
stąpiło z wnioskiem. >) oes miałby 
było pozwać dłużnika przed sąd, «tory miaioy 
moc orzekania, że dłużnik ma uiścić się z dłu- 
gu, jeżeli wierzyciel udowodni, że dłużnik ma 
możność zapłacenia, Taka instytucya odwrotne- 
go niejako moratoryum sędziowskiego jest mo- 
że najlepszym sposobem, ażeby uczynić zadość 
innym uprawnionym żądaniom. 
Przedstawiciele korporacyj wiedeńskich, a 
to Izby handloweji przemysłowej, Komitetu nie- 
ustającego dla przemysłu, handlu i rękodzieł 
nganiząa* 
cyj dla obrony praw wierzycieli podnieśli z na- 
ciskiem, że należy wreszcie rozpocząć znosze- 
nie osobnego moratoryum galicyjskiego, gdyż 
— daniem. ich — liczni kupey w Galicyi cieszą 
się bardzo dobrym obrotem i mają dosyć go- 
tówki, ażeby rozpocząć wypłatę swoich zobo- 
wiązań pieniężnych. „* . = 
Strona przeciwna podniosła z niemniejszym 
naciskiem, że takie wypadki pomyślnego obro- 
tu handlowego są wyjątkowymi i że ogół łud- 
ności w Galicyi nie ma jeszcze możności podję- 
cia wypłat. ©zęściowym powodem tego jest 
brak kredytu towarowego. Na to odpowiedzieli 
przeciwnicy przedłużenia moratoryum, łe wła- 
śnie udzieleniu kredytu towarowego stoi na 
przeszkodzie moratoryum. Powstaje stąd błęd- 
ne koło, z którego można wyjść jedynie przez 
rozpoczęcie znoszenia moratoryum. Dalej I 
niosła tu grupa ekspertów, że gdy: miano zmes 
moratoryum w innych krajach koronnych, dłuż- 
nicy równie opierali się temu, później atoli o- 
kazało się, że zniesienie moratoryum przyczy” 


WYDANIE POPOŁUDNIOWE 
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poświąteczne, zamieć: zone 
ta 


niło się do skonsolidowania życia ekonomicz- 
nego, 

Eksperci nie zgodzili się na żaden konkretny 
wniosek, ale — jak podnosi zgodnie prasą tu- 
tejsza — z dyskusyi wyniesiono wrażenie, że 
moratoryum w Galicyi zostanie jeszcze przedłu- 
żone na kilka miesięcy, ale że będzie to ostat- 
niem przedłużeniem i że z dniem 1 stycznia 1916 
T. rozpoczną się wypłaty długów. Jak się zdaje, 
zaprowadzone zostanie indywidualne znoszenie 
moratoryum, mianowicie w ten sposób, że wie- 
rzyciel może zażądać, ażeby sąd orzekł, że dłuż- 
nik nie ma już prawa do moratoryum. Nastąpi 
prawilopodobnie także zmiana co do morato- 
ryum wekstowego, a mianowicie wyłączone być 
mają od moratoryum weksle, wystawione po 
dniu 1 października 1914 r. 


Uregulowanie cen mąki. 


Urzędowa „Gazeta Lwowska“ ogłosiła następu- 
jące rozporządzenie namiestnika Galieyi z dnia 
9 b. m., wydane na podstawie $ 19 rozporządzenia 
cesarskiego z dnia 21 czerwca 1915 roku: © 
Dla drobnej sprzedaży mąki ustanawia się na- 
ępujące ceny za 1 kig.: 

Mąka pszenna piekarska, grysik pszenny, pszen- 
na mąka razowa (mąka na chleb Grahama) 46 h. 

Mąk pszenna do gotowania 66 h. 

Mąka pszenna chlebowa 48 h. 

Mąka żytnia jednolita 48 h. i 

Dla miejscowości, położonych w obrębie dal- 
szym, niż 10 kilometrów od właściwej kolejowej 
stacyi dostawy, zezwala się na podwyżkę o 2 hal. 
na 1 kilogramie. 

Każdy sprzedawea mąki obowiązany jest ozna- 
czyć znajdujące się w lokalu sprzedaży zapasy mą- 
ki widocznymi napisami według pojedynczych ga- 
tunków, a nadto uwidocznić równocześnie ceny 
poszczególnych gatunków mąki według tagi. — 
Każde mieszanie, albo inna jaka zmiana mąki, 
przeznaczonej do sprzedaży, jest surowo zakazane. 
Każdy sprzedawca mąki ma odpis niniejszego roz- 
porządzenia umieścić w łokalu sprzedaży w miej- 
scu dla każdego widocznem. 

Polityczne władze I. instancyi (w Krakowie ma- 
gistrat) i władze policyjne mają prawo przeprowa- 


dra | dzać każdej chwili rewizyę w lokalach: sprzedaży 
jął|przez własne organa i umyślnie ustanowionych 


|znawców i pobierać według uznania próbki do ba- 


kwoty dłużnej i z końcem paź-| miesięcy 


jest może najlepszem | ziemniaki. 
yi. — Gdy roztrząszno W|yrzędzie przepisy legitymacyjne dla komunikacyi z 


dania. Sprzedawcy mąki i ich zastępcy są obowią- 
zani udzielać orga.om władzy i znawcom żąda- 
nych przez nich wyjaśnień. © i 
Przekroczenia niniejszego rozporządzenia, o ile 
nie podlegają ściganiu karno-sądowemu, karane 
będą. grzywną. do 2.000 K, albo aresztem do trzech 
— przy okolicznościach szczególnie i- 
ciążających grzywną do 5.000 K, albo arosztem do 
do sześćiu miesięsy. — Niniejsze rozporządzenie 


i chodzi w życie z dni głoszenia. 
Izb handlowych i prze- | W chodzi w życie z dniem ogłoszeni 


1.6 września. 


i r 


Brak ziemniaków w Krakowie. Miasto nasze ży- 
je pod znakiem różnych „braków“. Codziennie pi- 
sma donoszą o braku mąki, chleba, tłuszczów, jaj, 


gospodarczych podniosła, że mięsa, cukru i t. p. W ostatnich czasach zabrakło 


także w naszem mieście tak ważnego, szczególnie 
dla uboższej ludności, artykułu spożywczego, jak 
Powodem tego braku są w pierwszym 


Królestwem Połskiem, z powodu których ludność 
wiejska ma obecnie dostęp do Krakowa niesłycha- 
nie utrudniony. Dowóz ziemniaków zmniejszyła 
również spekulacya handlarzy, wykupujących je 
w okolicach miasta, aby artykuł ten sprzedawać 
następnie po wysokich cenach w innych krajach 
monarchii, 

Należałoby pomyśleć o należytym dowozie zic- 
mniaków do Krakowa, ponieważ obecnie pod zimę 
ludność musi się zaopatrywać w ten niezbędny 
dla niej artykuł żywności. Naglącą jest potrzeba, 
aby władze miejskie porozumiały się z komendą 


»|twierdzy w sprawie niezbędnych w tym wypadku 


ulg, a zwłaszcza W sprawie przywrócenia ważności 
już dawniej wydanym dla włościan z Królestwa 
przepustkom „aż do odwołania“, gdyż włościa- 
nom trudno jest wystarać się o paszporty w doty- 
czących komendach etapowych. 

Brak chleba w Krakowie. Sytuacya chlebowa 
w dniu dzisiejszym jeszcze się bardziej pogorszyła. 
Wobec wyczerpania się resztek mąki u piekarzy, 
wiełu z nich dzisiaj sklepów swoich zupełnie nie 
otwierało. Tę niewielką ilość chleba, jaką wy- 
piekli, powysyłali do stałych swoich odbiorców, do 
restauracyj, kawiarń i t. d, a tylko resztki po- 
sprzedawali w piekarniach mułbiieżności. 

Wczoraj magistrat mąki jeszcze nie wydawał i 
obiecał uczynić to dopiero dzisiaj . Piekarze sły- 
szą to samo już od poniedziałku, mimo przyrze- 
czeń jednak mąki nie ma, a wskutek tego niema 
chleba. Dzisiaj jednak istotnie ma się rozpocząć 
sprzedaż mąki żytniej, pszenicznej i jęczmiennej. 
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bardzo znaczne Zi- 


Magistrat ma do odsprzed 
pasy mąki, tak że stagnacya w piekarniach trudną 
jest do usprawiedliwienia. 

8.060 podań o paszporty na wyjazd z Krakowa 
do dałszego lub bliższego okręgu wojennego wnie- 
siono do dyrckevi policyi w Krakowie od czasu © 


ogłoszenia przymusu paszportowego. Podania te 
załatwiają radea policyi Mazurkiewicz i st. komi- 
sarz dr Minasowicz. Z powodu wielkiej liczby po- 
dań oraz hraku sił urzędniczych na wydawanie pa 
szportów muszą interesenci czekać dłuższy czas 
Znaczną część bowiem urzędników dyrekcyi poli 
cyi krakowskiej powołały władze wojskowe do o- 
kupowanego terytoryum Królestwa Polskiego, a w 
ich miejsce do dyrckcyi policyi nie powołano no 
wych si. Wobec nawału proszących o paszporty, 
pomnożenie sił w krakowskiej dyrekcyi policyi jest 
naglącem, na co zwracamy uwagę namiestnictwa 

Przegląd pospofitaków. Dzisiaj stają do przeglą 
du wojskowego pospolitacy, urodzeni w roku 1867, 
których nazwiska zaczynają się na litery A—G 
Przegląd pospolitaków, urodzonych w roku 186: 
potrwa do poniedziałku. W przyszły wtorek i Śro- 
dę stawać będą urodzeni w roku 1866, a w piątek 
i sobotę urodzeni w roku 1865. Przegląd skończy 
się w sobotę 25 b. m. 

Wykopaliska romańskie na Wawelu. Z powodu 
braku kwalifikowanych sił przerwano roboty oko- 
ło wykopalisk romańskich na Wawelu. Wykopali- 
ska te zabezpieczono na zimę, a na wiosnę rozpo- 
czną się dalsze prace, nad któremi, jak wiadomo. 
objęła dozór krakowska Akademia umiejętności 

Wiadomości artystyczne.” Znana śpiewaczka o- 
perowa, p. Marya Pilarz-Mokrzycka, bawi w Kra 
kowie. 

Biuro informacyjne dla spraw ewakuacyjnych 
w magistracie krakowskim mieści się obecnie w 
oficynach na parterze, drzwi Nr 5, 6,i 8. Dawniej 
mieściły się w tych lokalach biura N. K. N. 

Kolumna Legionów. „Straż Polska“ dokona w 
niedzielę dnia 19 września gremialnego wbijania 
gwoździ w Kolumnę Legionów. Prezydyum „Stra- 
ży Polskiej“ zaprasza członków, aby  zechcieli 
jak najliczniejszy wziąć udział w tej uroczystości 
i w tym celu zgromadzili się w najbliższą niedzielę 
o godzinie 11 przed poludniem w lokalu „Straży 
Polskiej, Rynek L. 6, I pẹ, skąd wyruszą do 
Rolumny. 

Sekcya opieki nad Lesionistani 
N. K. Ny zajmująca 
dostarczaniem odzieży 
gionistów, zwraca się do pulsliczności z prośbą o 
dostarczanie z powodu zbliżającej się zimy ciepłych 
ubrań, palt i t. p. Dary przyjmuje się w biurze Li- 
gi kobiet, plac Maryacki L. 9, I. piętro. 

Z gimaazyu:a raeinego (IV). Egzamin doj 
rzałości jesienny w ginnazyum realnom. 
QV) odbędzie się w przyszłym tygodniu, a mia- 
nowicie: cgzamin piśmienny w dniach: 20, 21 i 2> 
b. m, a egzamin ustny w dniu 25 b. m. Uzunpeł- 
nienia egzaminu uprzedniego zdać należy w dniu 
18 b. m. 


Ligi kobiet 


się między innemi obecnie 
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O kradzież 80.080 kcror. Dnia 20 b. m, w po- 
niedziałek, rozpocznie się we Lwowie przed wzmo- 
enionvm trybunałem karnym proces o największą 
kradzież, jakiej dokonano podczas inwazyi rosyj- 
skiej we Lwowie, dnia 3 grudnia. Zrabowano wó- 
wezas ze sklepu jubilerskiego Wladyslawa Kwa- 
śniewskiego przy placu Ilalickim l. 3 hiżuterye war 
tości 70.000 koron, dwie książcczki Banku krajo 
wego na kilkaset koron, gotówką 500 rūbli i 500 
koron. Rabunek został dokonany `w sposób zupeł- 
nie »nowoczesny«. Dnia 3 grudnia wynajęła mic- 
szkanie, znajdujące się nad sklepem jubilerskim p. 
Kwaśniewskiego, jakaś elegancka dama, a zara 
wieczorem wprowadzili się tam jacyś đwaj jego- 
moście z mnósiwem pak i pudeiek i, jak się oka- 
zało, zaraz zabrali się do roboty. Wywierciłi dziu* 
rę w podłodze, a następnie za pomocą drabiny 
sznurowej dostali się do sklepu. 

P. Kwaśnicwski, otworzywszy nazajutrz. rano 
sklep, znalazł w nim straszne spustoszenie. Szyby 
wystaw porozbijane, w boku kasy ogniotrwałej ol- 
brzymia dziura, wewnątrz jej pustki, a na kasie i na 
podłodze setki pudełek i ctui z kosztowności. Zło” 
dzieje zabierali tylko rzeczy droższe. pozostawiająd 
srebro i imitacyc. Starzy agenci policyjni, pozo- 
stali we Lwowie, oglądnąwszy sytuacyc, nabrali 
przekonania, że kradzieży tej mógł się dopuścić 
tylko Wincenży Papara, znany włamyw wydaj 
lony raz na zawsze ze Lwowa. Ślad jednak po 
złodzieju zginął. ™ 

W kiikaraście dni po kradzieży do zakładu za 
stawniczego Banku hipotecznego zgłosił się cle- 
gancko ubrany jegomość z młodą kobietą, składa? 
jąc do zastawu pierścionki i broszki, wartości około: 
3.000 koron. Jak się pokazało, eleganckim jego- 
mością był Julian Bekiesz, znany Oszust. 

Bekiesz przyciśnięty do muru zeznał, że koszto- 
wności te otrzymał od Papary, gdzie jednak zło! 
dziej się obraca, nie chciał zdradzić. 
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W kilka tygodni później wykryto norę Papar | 


który mieszkał przy ul. Wyspiańskiego. Na jege 


pojmanie wybrało się kilku agentów i kiłkunasti m 


grodowych. Jeden z nich zapukał do okna, a gdy, 
Papara się wychylił, rzucono się na niego i ubcza 
władniono. Wraz z Paparą aresztowano narz? 
czoną jego, Annę Manuit, 22-letnią służącą bez za4 
jęcia, analabetkę, tę właśnie, która wynajmowałw 
mieszkanie nad sklepem p. Kwaśniewskiego, a je: 
dnym z jednym z tragarzy jej, który badał sytu- 
acyę i przywiózł paki, był Papara. 

W poniedziałek dnia 20 b. m. na ławie oskarżo: 
nych zasiądą tedy Winc. Papara i Anna Manuit 
oskarżeni o kradzież, a dalej Julian Bekiesz, Stefa! 
nia Gembarska, Jan, Marya i Ama Ładowscy, Sta. 
nisława Baranowska, ekspedytorka >G azety Co. 
dzienmeje, Roman Czapka i Karol Wild, oskarżem 
0 Ewo w kradzieży. Rozprawa potrwi 

14 dni 
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Powrót profesorów lwowskich. Profesor wsze- 
chniey dr Józef Kallenbach przybył z powrotem 
se Szwajcaryi do Lwowa. PowrócH także po cało- 
mcznym pobycie w Białej prof. dr Wilhelm Bru- 
shnałski. 

Z Towarzystwa dziennikarzy polskich. Wydział 
Tow. po kilkunastomiesięcznej przerwie odbył we 
wborek 14 b. m. posiedzenie pod przewodnictwem 
włceprezesa red. A. Milskiego. Przyznano pensye 
wdawie pp. Emilii Karczowej i Wincentynie Kra- 
jewskiej oraz dodatek na wychowanie dzieci. 
Dwom kolegom przyznano zapomogi Do komite- 
ta, zajmującego się uczezeniem zasług dra T. Ru- 
towskiego, wydelegowano pp. A. Milskiego i dra 
Aleksandra Vogla. Uchwalono wezwać kolegów 
go regularnego płacenia wkładek i do wyrównania 

ci 


Wiadomości o żeńcacit Jan Denes ze Lwowa, 
jeniec wojenny, obecnie w Astrachaniu, poszukuje 
rdresu hy ET lAskiej. m 

Brak dorożek i zaprzęgów we Lwowie. Lwów 
cierpi w wysokim stopniu na brak dorożek. Jak do- 
noszą dzienniki Iwowskie, pozostało we Lwowie o- 
becnie z 380 dorożek tyłko około 120, a w najbliż- 
szych dniach liczba ta ma się jeszcze zmniejszyć. 
Słwnym powodem tego jest brak karmy dla ko- 
ni, oraz system rekwizycyi podwód, 'co spowodo- 
wało również zmniejszenie się ilości zaprzęgów cię- 
żarowych. Zjawisko to zaczyna być zastraszają- 
eem, to też odnośne sfery lwowskie szukają środ- 
ków zaradczych. We wtorek kilkudziesięciu wła- 
ścicieli dorożek, przedsiębiorstw spedycyjnych, oraz 
przewozowych zaprzęgów obradowało przy wspól- 
udziałe delegata intendantury komendy miasta, po- 
rucznika Thora, oraz delegata Izby handlowej i 
przemysłowej, dra Trawińskiego i Eilego, nad po- 
trzebą uregulowania aprowizacyi Lwowa w kar- 
mę dla koni. ` 
Od dłuższego już czasu brak we Lwowie owsą, 
względnie ceny jego poszły pięciokrotnie w górę. 
Starano się zastąpić owies otrębami, lecz i te się 
już nawet wyczerpały. Przedsiębiorstwa przewo- 
»owe muszą ograniczać coraz bardziej liczbę koni, 
wysyłanych do roboty, względnie muszą się koni 
wyzbywać. Interesowani uchwalili wysłać depu- 
tacyę do kemendanta miasta, ekscel. Letowsky'ego, 
oraz do dyrektora pelicyi, Reinlendera, któraby 
przedstawiła postulaty, tyczące się zapewnienia 
karmy dla koni. Przemawiano też za podniesie- 
niem taryfy dorożkarskiej i przewozu ciężarów. 
Zażądano, aby właścicieli przedsiębiorstw doroż- 
karskich i przewozowych we Lwowie zwolniono 
zupełnię od obowiązku dostarczania podwód, wzglę 
dnie żądano od nich podwód tylko w wyjątkowo 
ważnych okolicznościach i na małe odległości. Dy- 
sekeya połicyi lwowskiej opracowuje już projekt 
podwyższenia taryfy dorożkarskiej. 


B kralu. ` 


, Zaginieni robotnicy. W dniu 4 września b. r. po- 
tiągiem wieczornym wysłanych zostało przez za- 
rząd baraków w Choceniu 10 robotników do No- 


bińską, po krótkotrwałej przerwie staje znów do 
pracy wśród kobiet. Redaktorka wzywa swoje 
czytelniczki do wytrwania: 

„Kobiety polskie, dziś więcej, aniżeli kiedykol- 
wiek, winny znać odpowiedzialność, ciążącą na 
każdym ich kroku. Wśród popłochu wojennych 
działań od początku, sumienie nasze mówiło nam: 
tu trwać, tu stać, tu miłować, cierpieć i radować 
się, jeśli Bóg pozwoli, tu pracować i tu umrzeć 
mamy z bółu, jeśli tak przypadnie. Na naszej zie- 
mi, u naszego progu! Jak wierne psy, czekające 
powrotu panów, na zgliszczach domostw, tak my 
stańmy po pustych gościńcach i ożywiajmy naszą 
pracą ruiny i wzniecajmy życie tam, gdzie ono za- 
marło, aby wygnańcy i rozbici znaleźli swoje 
miejsca, im należne, w ładzie. Idźmy — bez roz- 
tkliwień, by otuchę wlewać w nieszczęśliwych. 
Łzy cofnijmy wewnątrz siebie. Niech padają one 
nie po obliczu, ale niech zapadną w duszę i ka- 
mienieją, na fundament niezłomnych postano- 
wień'. 

Wyrób papierosów w Warszawie. Pod tytułem 
powyższym „Deutsche Warschauer Ztę* donosi: 
„Miasto i gubernię warszawską wyłączono ze sfe- 
ry działania przepisów, wydanych przez wodza 
naczelnego na wschodzie dla całego obszaru Pol- 
ski rosyjskiej pod okupacyą niemiecką w kwestyi 
wyrobu papierosów. Wkrótce odbyć się ma kon- 
ferencya przedstawicieli warszawskiego przemy- 
słu papierosowego, oraz niemieckiego zarządu cy- 
wilnego, aby rozważyć sprawę możliwości dalszej 
pracy tego przemysłu. 

„Warszawski przemysł papierosowy jest hardzo 
znaczny. Aby dać pojęcie o jego rozmiarach, wy- 
starczy przytoczyć, że zatrudnia on 1.500 robotni- 
ków i skarbowi rosyjskiemu dał w roku 1914 
1,807.057 rubli wpływów dodatkowych“. 


Z Eodzi, 


Przeciw ruchom rewelucyjnym. Z Łodzi dono- 
szą: „Deutsehe Lodzer Ztg.“ ogłasza następują- 
ce obwieszczenie komendanta Łodzi podpułkowni- 
ka v. Braunschweiga: 

„W mieście są rozdzielane ustawicznie polskie 
pisma ulotne, wzywające do rewołucyi; cesarska 
niemiecka komenda wojskowa otrzymuje też nieu- 
stannie zawiadomienia, według których polska 
partya radykalna zamierza urządzać pochody i 
czynić inne oddziaływające na zewnątrz kroki re- 
wolucyjne. ` 

Pomimo zupełnej beznadziejności takich planów 
wobec środków potęgi cesarskiego rządu niemie- 
ckiego, mogą istnieć rzeczywiście uwodziciele i 
uwiedzeni, którzy wierzą w możność powodzenia 
swoich zabiegów. Tych zawiadamia się dla prze- 
strogi, że rząd cesarski niemiecki w danym wy- 
padku wystąpi przeciw burzycielom spokoju i po- 
rządku w mieście wszelkiemi środkami, któremi 
rozporządza, i z bezwzględną surowością". 

O żęzyk w szkołach żydowskich w Łodzi. „.Deut- 
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„Zeit* przeciw tej teoryi o nowoczesnej wojnie, 


jako zbyt pospicsznej. Ci, co tę teoryę stworzyli, | broń przeciętnie 10% ludności, co dla Bułgaryi 
l i ta wojna pozycyjna jest czyniłoby 480.000 ludzi. 
wskrzeszeniem strategii wycieńczania przeciwnika, | Rottmann uwzględnia tu już straty, poniesio- 


twierdzili nawet, że 
stosowanej w XVHI. wieku. Gddke jednak dowo- 
dzi, że obie strategie są tylko zewnętrznie podo- 
bne, wynikają jednak z innych przyczyn. 

Dawna strategia wycieńczająca, polegająca na 
unikaniu bitwy, miała swe źródło w innej społecz- 
nej strukturze ówczesnych armij. Były to armie 
najemników, kosztowne i z trudem dające się u- 
zupełnić; system aprowizacyi wojska był bardzo 
uciążliwy, połączenia etapowe mogły być łatwo za- 
grożone. Armie były szczupłe, nie posiadały po- 
czucia narodowego, brakło też wojsk drugiej i trze- 
ciej linii. W tych warunkach wódz musiał, o ile 
możności, unikać rozstrzygającej bitwy i starał się 
przez zagrażanie połączeniom przeciwnika zmusić 
do odwrotu. Natomiast pozycyjna wojna nowo- 
czesna oparta jest na innych przesłankach i inne 
ma cele. Jest ona bezpośrednim rezultatem spotę- 
gowanego działania artyleryi, wobec której jedy- 
nym pancerzem wojska okazała się — łopata, ko- 
piąca ochronny rów strzelecki, W wojnie pozycyj- 
nej zwałczają się dwie twierdze, dwa żelazne, 
śmiercią buchające mury, które maszerują na sic- 
hie wzajemnie w tempie żółwia. Lecz do zgubnego 
działania materyału wybuchowego i pocisku, do 
osłaniającej niewidzialnej łopaty, przyłącza się je- 
szcze trzeci moment: wielkie bezpieczeństwo ! 
skrzydeł, wynikające z ogromnej ilości nowocze- 
snych wojsk. Tak tedy dzisiejsza wojna pozycyjna 
wynika z przesłanek natury społecznej, wręcz in- 
nych, niż kunktatorska wojna XVIII. wieku, głó- 
wnie zaś z przesłanek technicznych. 

Atoli, jak się w ciągu wojny pokazało, ani je- 
dna, ani druga przyczyna nie są tego rodzaju, że- 
by miały zupełnie wykluczać „wojnę ruchową“. 
Udowodniły to zwycięstwa Hindenburga na fron- 
cie północno-wschodnim i zwycięska | kampania 
sprzymierzonych w Gzllicyi. A już bylibyśmy po- 
padli w fałszywą teoryę — | — i byli- 
byśmy uważali za stałe prawo to, co wynikło ze 
specyalnych stosunków. Albowiem tak, jak da- 
wniej, wielkie rozstrzygnięcia historyczne można 
osiągnąć tylko w wojnie ruchowej; czysto bierna 
obrona nosi w sobie zarodek niepowodzenia. 

Technika, która stworzyła rów strzelecki, posia- 
da również środki zburzenią go: dziala najcięższe- 
go kalibru, granaty ręczne, oszałamiające gazy, a 
przedewszystkiem: niespodziankę. Technika jest | 
miejako ojcem Chronosem, który pożera własne | 
własne dzieci. Działania wielkich dział nie wy- 
trzyma żaden rów, ani żadne wojsko na świecie. 
Jest zasługą, austryackiej techniki broni, że pierw- 
sza uruchomiła olbrzymie armaty w ten sposób, że 
mogą jechać zą wodzem. Te wielkie kalibry mo- 
żna ustawić w takiej odległości od nieprzyjaciela, 
że nie tracąc nie ze swej skuteczności, same pozo- 
stają prawie nicnaruszalnemi. Idzie tylko o to, że- 
by masy najcięższej artyleryi i równocześnie masy 


i Lis i: T n S ri > : . . . 
sche Lodzer Zeitung „donosi: W dniu 127b. m. | piechoty ściągnąć tak nagle, iżby nieprzyjaciel nie 
odbyło się tu zebranie żydowskie przy udziale | miał czasu chwycić się środków zarodczych. 


około 300 osób w sprawie języka szkolnego. — 


wego Sącza, którzy poprzednio ugodzili się do ro- | Część uczestników oświadczyła się za żargonem, 


bót lasowych w Żegiestowie. Na miejsce przyjecha- | 


ło siedmiu robotników, zaś trzech po drodze zagi- 
nęło, mianowicie: Ramer Michał, lat 25, Paździór 
Mich.,lat 43 i Bednarski Józ., lat 18 — wszyscy trzej 
z Sichowa pod Lwowem. Wedle opowiadań innych 


inni żądali zaprowadzenia języka hebrajskiego. 
Powzięto następującą rezolucyę: „Uznając, że kwe- 
stya żydowskiej szkoły ludowej jest kwestyą ży- 
wotną dla żydowskich warstw łudowych, zebra- 
nie stwierdza, że dotychczasowe szkoły różnego 


robotników, podczas nocnej jazdy zaginęli oni na rodzaju nie odpowiadają żądaniom żydowskich 


jednej ze stacyj kolejowych między Białą a Nowym 
Sączem. Ze względu, iż zachodzi podejrzenie, że 
*aginieni mogli ułedz jakiemuś  nieszczęśliwemu 
wypudkowi — powiatowy Urząd pracy w Nowym 
Sączu prosi o zawiadomienie. gdyby któś miał o 
zaginionych jakąś wiadomość. 


|mas ludowych 


| pomem znaczeniu tego słowa. Żadna z dotychcza- 


i są szkołami nieżydowskiemi w 
sowych organizacyj nie jest uprawnioną do kiero- 
wania szkołami żydowskiemi. Zebranie zgodne 
jest co do tego, że jedynie żydowski radca szkol- 


|ny, wybrany przez całą ludność żydowską, może 


Przeciwko fałszywym wieściom 0 płatności dłu. | O7strzygnąć tę sprawę. Szkoła żydowska musi 


ków. „Gazeta Lwowska“ zamieszcza następują- 
władz, że w niektórych okolicach kraju rozsze- 
rzane są iałszywe wieści, iż długi, pozaciągane w 
różnych fhstytucyach kredytowych, przepadną, 
albo że procenty od pożyczek będą darowane i nie 
potrzeba ich płacić. Oznajmia się przeto, że ci, 


(eré obligatoryczną i bezpłatną. Musi być utrzy- 
ey komunikat urzęlowy: Doszło do wiadomości! 


imywaną z tych samych środków, co inne szkoły. 
Wykład musi się odbywać tylko w mowie ży- 
dowskiej“ (11). 


«a Maieta. 


Korespondencya z naszymi jeńcami wojennymi. 


którzy szerzą tego rodzaju fałszywe wieści, będą Według zawiadomienia ministerstwa wojny wska- 


pociągnięci do surowej odpowiedzialności, a za- 
razem przestrzega się wszystkich, którzy oddają 
się tym niedorzecznym nadziejom, przed szkodli- 
wemi następstwami, jakie stąd dla nich samych 
wynikną. "yy 45 

Ani prawa właścicieli wkładek oszćzędności do 
należących się im kapitałów i procentów, ani też 
prawne zobowiązania dłużników do zwrócenia 
wierzycielom pobranych od nich pożyczek i nale- 
żących się od nich procentów, nie mogą być w ni- 
czem ukrócone i muszą być uszanowane. „„Mora- 
toryum“ pozwala tylko na odroczenie do później- 
szego terminu zapłaty niektórych zobowiązań, 
ie bynajmnicj nie zwalnia od obowiązku zapła- 
cenia procentów za cały czas wyzyskanego odro- 
czenia zapłaty. = 

w Akadesaii rolniczej w Dublanach rozpocznie 
się rok szkolny dnia 15 października. Na razie 
ogłoszono wpisy na rok J}; dyrekcya czyni stara- 
nia, aby że rozszerzono ną wszystkie trzy lata. — 
Po roku więc przerwy i ta placówka kultury pol- 
skiej zacznie tętnic normalnem życiem. Szczęśli- 
wym traiem instytuty naukowe Akadenii dublań- 
skiej nie ucżerpiaiy wcale w czasie inwazyj nie- 
przyjacielskiej. Zarówno biblioteka, jak muzea i 
pracownie, $4 nienaruszone. Jedynie folwark Aka- 
demii ponis dotkliwe straty przez zniszczenie 
pięknej obory wsehodmio-iryzyjskiej, tudzież spe- 
"lenie stodół podczas odwrotu Rosyau. — Wszel- 
kie pisma do Akademii adresować należy na razie: 
Lwów, gmach sejmowy, ponieważ poczta miej- 
sowa nie została jeszcze reaktywowana. 


- 


Breuwka wazszzawSka. 


Wyroki sądów wojennych. Urzędownie 0g10520- 
no: Przez sąd połowy przy urzędzie gubernial- 
nym m. Warszawy zostali skazani na śmierć 4-g0 
września 1915 oskarżeni o szpiegostwo przeciwko 
amii niemieckiej: Piotr Ryszkin, Stefau Szymań- 
ski, Wasii Pietrek i Czesiaw Niemożykiewicz. 
Wszysty czterej zostali w dniu 8 b. m. rozstrzelani. 

Sprawy Żywaueściowe. Warszawa, dzięki stara- 
niom Kõmèitatu Obywatelskiego u władz wojsko- 
wych ma otrzymać mąkę z Modlina w ogólnej ilo- 
ści 10.009 Geniuarów metr. Do dnia 7 b. 1a. spro- 
wadzono jus 850 worków. Reszta ma być sprowa- 
dzona barkami wislanemi. 

Brak nafty, j 


coraz więcej daje się we znaki mieszkańcom mia- | linie stanęły naprzeciw siebie i nie mogły się prze- wiającym 


sta. Nie ma czem oświetlać mieszkań, wskutck 
czego rzemieśinicy wieczorem pracować nie mogą. 
Łapasy jeszcze istnicjące sprzedaje się po cenach 
bardzo wysokich. j 

Kotiety polskie w chwili obecnej. „Nasz Dom*, 
redagowany w Warszawie przez p. Lucynę Kotar- 
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Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul. Ja giellońska 10 


ń 


| zują liczne spostrzeżenia na to, że rosyjska i serb- 
jska cenzura mie wydaje korespondencyi, nadcho- 
dzącej od członków rodziny, naszym jeńcom wo- 
jennym, lecz przeciwnie niśzczy ją. W interesie ko- 
respondujących z naszymi jeńcami wojennymi 
zwraca ministerstwo wojny uwagę, że kartki ko- 
respondencyjne o treści możliwie najkrótszej, pi- 
¿sane przejrzyście i wyraźnie, mają jeszcze najwię- 
cej widoków dostania się do rąk adresata. 

Z tragedyj morskich. Z Londynu tełegrafuje 
Biuro Reutera: Dzienniki podają, iż pewien paro- 
wiec norweski wysadził wczoraj na ląd w Grimsby 
10 ludzi załagi okrętu i:cienderskiego, łowiącego 
śledzie, który znaleziono w sobotę o 130 mil od 
Searbcrough, prędzony po morzu Załoga dostała 
obłąkania i zabiła 8 (owarzyszy. 


Odznaczenie. P. Władysław Bukiewicz, archi- 
tekt z Krakowa, olicyał wojsk. urzędu bud., o- 
| trzymal złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
|medalu waleczności. 

Mianowania, Minister wyznań i oświaty przyznał 
Ferkulanowi Wcigtowi, profesorowi Akademii han- 
dłowej w Krakowie. VIII klasę rangi. 

Namiestnik zamianował praktykanta koneepto- 
wego Namiestnietwa, Stanislawa Manasterskiego, 
kenceq'istą Naniestnictwą. 


Zmarli. N 
Ty Poznaniu zmarł Ksawery Lubicz Sta br ow- 
ski, autor kilku dzieł 7 zakresu rybołóstwą, żoł- 


nierz polski z roku 1868. 


Pa reku wejiiy POZYCYMEJ. 


W tych dniach święcono we Francyl rocznicę 
zwycięstwa nad Marną, które wstrzymało pochód 
Niemców na Paryż i umożliwiło Poincaremu po- 
wrót z Bordeaux do zabezpieczonej na razie stoli- 
cy. Udało się to Francuzom dzięki interwency! pa- 


z 
yz) 


mieniu 


| wielka i 


i módz. 


Co się znów tyczy społecznego składu wojsk 

dzisiejszych, to i ten nie koniecznie wyklucza woj- 
nę ruchową. Mimo wielkiego rozszerzenia frontów, 
pozostaje jeszeze zawsze dość sposobności do ma- 
newrów flankowych. Nawet bitwy pod Tarnowem 
i Gorlicami nie były wyłącznie bitwami ezołoweuni, 
bitwiuni, w którychby szlo tylko o przędarcie się 
i przebicie frontu przeciwnika. Front karpacki i 
front nad Dunajcem flankowaly się w Galicyi wza- 
jonnie. W walkach październikowych Anstryacy 
zagrozili Rosyanom, idycym na Kraków, ni co Ro- 
syanie odpowiedzieli naciskiem na front karpacki. 
Ogromna przewaga wroga nie pozwoliła wtedy 
wykonać uderzenia na lewe skrzydło Rosyan, w 
sposób rozstrzygający. Dlatego ehwycono się naj- 
pierw walki w rowach strzeleckich, która podczas 
zimy pozwoliła stronie liczebnie słabszej zrówno- 
ważyć przewagę przeciwnika. Wojna rowów jest 
więc głównie wynikiem wzajemnego stosunku sił: 
powstaje ona wtedy, gdy jedna strona jest za sta- 
bą, aby atakować, i gdy druga strona, silniejsza, 
jest za mało sprawną, aby w wałce otwartej wyzy- 
skać swoją przewagę. Jest ona oznaką, że bojowa 
tężyzna strony silniejszej nie dorosła do wysokich 
moralnych wymagań ataku. 
Gdy w Galicyi przyszedł dla mocarstw central- 
nych czas stosowny na przejście z wojny pozyeyj- 
nej w wojnę ruchową, układ rosyjskich sił bojo- 
wych przesunął się był w ten sposób, że grzbiet 
karpacki stał się frontem rosyjskim, a linia Dunaj- 
ca z dawnego frontu stała Się ala Rosyan zabez- 
pieczającą flanką. Z takiego pojmowania ówcze- 
snej sytuacyi strategicznej W Galicyi wyprowa- 
dza Gildke wniosek, że bitwy pod Tarnowem i Gor- 
licami były w istocie swojej nie, jak się to zwykło 
mówić, przedarciem frontu rosyjskiego, lecz bi- 
twami okalającemi, należały więc do typu 
wojny ruchowej. To się też pokazuje z ogromnych 
strat, poniesionych wtedy przez Romp i z dal- 
szych konsekwencyj strategicznych tego wypad- 
ku. Nie byłyby one tak doniosłemi, gdyby to bylo 
tylko przedarciem frontalnem, takiem, jakie się 
zdarzają we Franeyi. 


` 
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cia, podług nowszej praktyki pociągający pod 


Widocznie von 


ne przez armię bułgarską podczas wojen bał- 
kańskich. A 

Ogół 380.000 żołnierzy armii bułgarskiej 
dzieli się następująco: 9 do 12 dywizyj piecho- 
ty (8 armie), przy każdej dywizyi 10 bateryj 
artyleryi polowej (między temi 1 baterya hau- 
bie), 2 szwadrony kawaleryi, odpowiednie od- 
działy pionierów i saperów, oraz karabinów ma- 
szynowych. — Oprócz tego 15 oddzielnych ba- 
teryj ciężkich haubic i 3 baterye artyleryi gór- 
skiej, jedna dywizya kawaleryi, oraz forma- 
cye techniczne, bataliony kolejowe, lotnicze, 
cyklistów; każda z dywizyj ma brygadę rezer- 
wy. Osobną formacyę stanowią oddziały tzw. 
»opołczcnja«, obliczone na 36.000 ludzi. Piccho- 
ta uzbrojona jest w karabiny Mannlichera ka- 
libru 8 milim.; kawalerya ma również 8 mili- 
metrowe karabinki Mannlichera, lecz nowszego 
modelu. Artylerya bułgarska rozporządza dzia- 
łami polnemi kalibru 7.5 ctm., oraz szybko- 
strzelnemi haubicami polnemi kalibru 12 ctm., 
% fabryk Schneider-Oreuzot, modele 1904; szyb- 
kostrzelnemi działami górskiemi Kruppa i Cren- 
zot, kalibru 7.5 ctm., modele 1905 i 1907; oraz 
licznemi starszemi działami polnemi Kruppa 
mniejszego kalibru. Karabiny maszynowe są w 
znacznej części fatrykacyi angielskiej Maxi- 
ma. Flota bułgarska przed wojną miała tyl- 
ko 6 małych łodzi torpedowych. Po wojnie je- 
dnak zabrała się Bułgarya do budowy, 
wzgiędnie nabycia 4 nowoczesnych kontrtor- 
pedowców i 12 torpedowców; w jakiej mierze 
udało się jej ten program wykonać — nie wia- 
domo. 

Drugim równie ważnym, a może jeszcze wa- 
żniejszym ze względu na większy obszar swój 
i zaludnienie, czynnikiem militarnym na Bałka- 
nie jest Rumunia. Przy obszarze 189.000 
klm. kwadr. i 7.600.000 ludności, może ona też 
rozporządzać odpowiednio liczebniejszą od buł- 
garskiej armią. Bitność jej wprawdzie w osta- 
tnich czasach nie została wypróbowaną, wale- 
czność rumuńskich żołnierzy ma dobrą. wpraw- 
dzie, ale dość już dawną tradycyę z Czasów 
wojny turecko-rosyjskiej r. 1877. Jednakże do- 
wody przynajmniej sprawności mebilizacyjnej 
dała armia rumuńska podczas ostatniej wojny 
bałkańskiej, zorganizowana zaś jest podług naj- 
lepszych wzorów: częściowo pruskich, częścio- 
wo francuskich, wskutek tego, że wielu wyż- 
szych oficerów rumuńskich otrzymało swe wy- 
kształcenie wojskowe we Francyi. 

Liczebność anni! rumuńskicj na stopie po- 
kojowej obliczana jesi. na przeszło 4.800 ofice- 
rów, 1.100 kadetów, 99.000 podoficerów i żoł- 
nierzy, 24.000 koni, 588 dział. Naśsżopie wo- 
jennej armia liniowa rumuńska liczy 850.000 
ludzi; z rezerwami i formacyami terytoryalne- 
mi, oraz pospoliiem ruszeniem (milicyq) — 
600.000 żołnierzy. że 

Armia ta dzieli się na 6 korpusów, z których 
każdy ma 2 dywizye liniowe i 1 dywizyę re- 
zerwy. Piechoty (»Dorobanzen«) 44 pułki ;(132 
bataliony) liniowe, 80 batalionów kadrowych 
rezerwy i 11 batalionów strzeleów. Kawaleryi: 
11 pułków huzarów (Roschiori) i 9 pułków »iKa-| 
laraschi«, nadto 1 puik konnej gwardyi. Arty- 
leryi: polnej 20 pułków za 124 bateryami dział, 
15 bat. haubice, 2 bat. ciężkich haubie, 4 baż. 
dział górskich i 20 bateryami zapasowemi (De- 
pot); artylerya forteczna składa się z dwóch 
pułków — 5 batalionów. Oprócz tego istnieją 
specyałne bataliony pionierów (5), odńziały 
trenu, oraz foermacye techniczne. Obowiązek 
służby wojskowej istnicje w Rumunii powsze- 
chny dla mężczyzn od 21 do 46 roku życia — 
z tego 2 lata w szeregach w piechocie, 3 w in- 
nych rodzajach broni. 

-Uzbrojenie piechoty rumuńskiej składa się z 
karabinów Mannlichera o kalibrze 6.5 milim. 
Artylerya rozporządza działami Kruppa o ka- 


librze 7.5 ctm., model 1904, haubieami polowe- |. 


mi Kruppa 10% etm., model 1911, oraz dzia- 
łami górskieni Schneider-Crcuzot, o kalibrze 
1.5 ctm. 

Flota rumuńska przedstawia już siłę po- 
ważniejszą od bułgarskiej; liczy ona jeden o- 
pancerzony mały krążownik o 1300 tonnach, 
5 pancernych łodzi działowych po 560 tonu, 13 
starszych i 4 nowsze torpedowce, 100 dział, 
2540 marynarzy. Nadto w budowie znajdowały 
sie 4 kontrtorpedowce, pewnie już teraz ukoń- 
czone, a projekt flotowy powojenny rumuńiskie- 
go ministeryum marynarki mówi o 6 małych 
krążownikach, 12 kontrtorpedowcach i 12 wiel- 
kich monitorach dunajowyel. 

Trzecią z kolei potęgą między niewalczący- 
mi na razie ewentualnymi konibatantami bat- 
kańskimi jest Grecya. Szczególowe dane 
o liczebności, podziale, składzie i uzbrojeniu ar- 
mij greckiej podawaliśmy niedawno. — Tutaj 
przypominamy tylko, że siła armii greckiej na 


Wojna pozycyjna powstaje W reszcie i tam,! stopie pokojowej wynosi 2000 oficerów, 60.000 


gdzie obie strony nie czują Się dość silnemi do a- 
thu w wielkim stylu. Tak jest do tej pory we 
Franevi Jest to stan chwiejne] Townowagi, który | 
może się nagle zraienić, 


ily zkrólie EGŃRU. 


Wobec coraz częstszych, oficyalnych donie- | 


sień o stosunku stanowisza państw ukańskich 
do mocarstw, biorących obecnie czynny udział 
w wielkiej wojnie światowej, nie od rzeczy bę- 
dzie przypomnieć, jak przedstawia się liczebnie 


siła zbrojna tych państw, na które zwraca sięj 


dzisiaj uwaga dyplomatycznych ster Europy. 
Armię bułgarską obliczano w r. 1912 


przed wojną balkańską, na stopie pokojowej naj 


3.000 przeszło oficerów i 57.000 podoficerów i 
żołnierzy, ną stopie wojennej na 190.000 ludzi, 


stosunki się zmieniły: przedewszystkiem dzięki 


40.000 koni, 1.080 dział. Od tego czasu jednak | 
| 


| ryskiego korpusu armii i sił, które ściągnięto Z PS zdobyczom na Tureyj powiększyło się teryto- | 5 À - een AR 
Iłudniowo-wschodniej granicy, w cichem porozu-|ryum Bułgaryi i liczba ludności, która teraz li. | rzy. Program flotowy grecki był bardzo obszer- 
Włochami. Ta przemoc wtargnęła klinem | czy koło 4,800.000 głów. Po drugie, doświad-| ny, W budowie znajdowało się kilka pancerni- 
między armie Biilowa i Hausena i zmusiła Klucka | gzenie wojenne 
do wykonania półobrolu, poczem rozwinęła się znacznie poniększyć ponad przewidzianą licze- 
z obu stron znakomicie prowadzona woj- | bność przez powoływanie rezerw. W tym kic- 
ak donosi »Kuryer Warszawskie, ina pozycyjna, trwająca do dzisiaj. Dwie stalowe | rynku Bulgarya, przy duchu wojowniczym, Oży- 


wykazało, że można armię 


jej ludność, wzięła wprost rekord 
podczas wojny balkańskiej, ‘To też najnowsza 


Od tego czasu wyrobił się nie tylko w kołach | stątystyka (kapitan Yon Rottman) oblicza siżę 


pov, lecz nawet w wojskowych, pogląd, że no- |armii bułgarskiej na stopie wojennej na 380.000 


woczesna wojna jest głównie żmudną wojną 
|zycyjną, prowadzoną z rowów strzeleckich. Zna- 
ny pisarz wojskowy, wystepuje w 


cm m rze 


w  Bułgaryi istnieje obowiązek powszechnej 
| służby wojskowej pomiędzy 20 a 46 rokiem ży- 


podof. i żołnierzy; na stopie wojennej pięć kor- 
pusów armii o 14 dywizyaca — 192.000 ludzi, | 
604 dziala polne, 262 działa górskie, oprócz ar-| 


ków, oraz formacyj tochnieznych i spocyalnych 
(lotuiezy n. p.), craz oddaiałów żandarmeryi. 
Razem Grecya przy swoich 4,1060.000 mieszkań- 
ców i powszechnej służbie mężczyzn od 19 do 
54 roku życia może wystawić na stopie wo- 
jennej wojsk pierwszej linii 200 do 250. tysię- 
cy. Piechota grecka uzbrojona jest w 6.5 milim. 
karabiny Nliaunlicher-Schónauer, artylerya w 
działa cięższe, przeważnie Crenzot, zarówno po- 
lowe (Schneider-Canet), jak górskie (Sehneider” 
Dangli), kalibru 7.5 ctm., model 1907 i 1908. 

Bardzo poważnym czynnikiem w sile zbroj- 
nej Grecyi jest flo ta, najsilniejsza z pomiedzy 
fiot niewalezących dotąd państw bałkańskich. 
Sklada się ona z 1 pancernika o 10.000 tonn., 
8 opancerzonych krążowników po 5.090 tonn, 
14 kontrtorpedowców, 14 torpedowców, 2 ło- 
dzi podwodnych — 280 dział, 4.100 maryna- 


ków — lecz w warsztatach angielskich, więc 
skonfiskowała je Anglia... 

Czwartą armią, która mogłaby w gro wcho- 
dzić przy ewentualnem rozpoczęciu działań wo- 
jennych na Bażkanie, jest armia serbska. 
Liczebność jej obcena i zaopatrzenie w broń 
usuwa się z pod dokładnych obliczeń. Siia jej 
na stopie wojennej obliczana była przed wojną 


po- ludzi — bardzo skromnie, jeżeli zważymy, że | na 325.000 ludzi. Artyleryę miała liczną i do- 


KŁ najsilniejszą na Bałkanie: 600 dział wła- 


snych, wyłąęznie Creuzot — pomiędzy niemi kil- 
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kadziesiąt haubic o kalibrze 12 i 15 ctm., oraz 
8 moździerzy 15 etm.; do tego doliczyć należy 
250 dział Kruppowskich 7.5 etm. (140 szybko- 
strzelnych), zdobytych na Turkach i pewną 
liczbę takich samych dział zdobytych na Buł- 
garach. Lecz wielkie straty poniesione w obe- 
cnej wojnie — 40.000 w samych jeńcach — mu- 
siały znacznie osłabić armię serbską, zarówno 
w ludziach, jak w materyale. Obecnie, po uzu- 
pełnieniach z rezerw i rekrutacyi w zdobytych 
prowincyach Macedonii i Albanii, liczyć ma ar- 
mia serbska 230.000 żołnierzy. Materyał jej ar- 
tyleryjski i wszelkie inne uzbrojenie zapewne 
uzupełnili sojusznicy z trójporozumienia. 
Takie zatem siły zbrojne bałkańskie wcho- 
dzić mogą w rachubę. Przy ewentualnem wią 
gnięciu Bałkanu w wir wojny europejskiej ru- 
szyć tu może do walki przeszło 1,400.000 kara- 
binów, bagnetów i szabel, zagrzmieć 3.700 prze- 
szło dział. W jakiem ugrupowaniu i przy jakim 
podziale stanęłyby ewentualnie przeciwko 80- 
bie te sily — tylko przyszłość okazać może. 


Politycy Wartzowycy w Potergkeegi. 


Wychodząca w Petersburgu gazeta polska 
»Dziennik« w jednym z swych ostatnich nume- 
rów stawia pytanie, czy Polacy-uchodźcy w 
Petersburgu uważać się mogą za przedstawi- 
cieli Polski, występując i mówiąc imieniemgo- 
gółu połskiego, Polski i Polaków. Takich wy- 
chodźców jest niewielu, są wśród nich: Dmow- 
ski, Świętochowski, Fryze, Górski i inni, któ- 
rzy występują w różnych centrach w roli przed. 
stawicieli Polski. »Dziennik« jest zdania, że 
nie mają oni do tego prawa. Prócz tych mas, 
które — zdaniem tego pisma — opuścily swą 
piękną i kochaną ojczyznę, przeklinając wy- 
padki, udali się także na dobrowolną tułaczkę 
i inni Polacy, garstka polskiej inteligencyi, któ- 
ra postanowiła także opuścić kraj w chwili naj. 
mniej odpowiedniej. 

Ci — pisze »Dziennik« — nie szli piechotą, 
z opuszczonemi głowami przy podwodaeh za- 
przężonych w wychudzone konie. Oni jechali, 
ulokowawszy się wygodnie w wagonie kolci że- 
laznej, a teraz uważają się za najlepszych kie- 
rowników opinii spoloczeństwa polskiego. Do- 
wodzą oni wszystkim w Rosyi, że imię im — 
legion, że imię im — naród, że poza nimi nie 
ma Polski! 

Jaka szkoda — powiada »Dziennik« — że _ 
ci »najlepsi kierownicy opinii polskiej« zamiast 
odpoczynku po całorocznych »zasłużonych« dla 
kraju pracach, starają się stworzyć Polskę w 
Moskwie lub Piotrogrodzie. A właściwie Pol- 
ska — jest to, co pozostało po całorocznej woj- 
nie poza żelaznym kordonem dział i bagnetów, 
oddzielającym ją od swych »zbawcówe, co je- 
dnakże weale nie zbija z tropu tych panów, 
mianujących się »politykami rcalnymie. A ca- 
ły ich realizm, to tylko złorzeczenie rzeczywi- 
stości. . 

Drugi organ Polski w Piotrogrodzie, »(łos 
Polski«, pisze co następuje: »Brzmią one wprosj, 
fatalnie, te rozlegające się cmęsto zaklęcia, że 
Polska nie sprzenicwierzy się Słowiańszczyźnie, 
ani nikomu innemu, gdyż każdy naród może 
się sprzeniewierzyć tylko sobie samemu — 
zniieniając swe ideały. 

Dla kogo właściwie — pytamy się - skl 
damy przysięgi na wszechstowiańszezyżnąęe== 
faktycznie trzeba nam przekonywać Mosyęq có 
do jej zapatrywań, że samoistna Polska nie mo- 
‘ze mieć własnych dróg? Do tej pory tak zwana 
Słowiańszczyzna nie dla Polski nie, zdziułała. 
Aby więc między Polską a Słowiańszczyzną 
nie było »flirtue, a tylko realna wymiana wza- 
jemnych usług, potrzeba, aby: Słowiańszczyzna 
przyznała Polsce jej naturalne prawa nie prze- 
ławniające się przez wieki, a to się nie stało! 


„ Ustąpienie Gsremykina. 
- Berlin, 16 września. 

»Berliner Lokal Anzeiger« donosi z Peters- 
burga: WONIĄ 

W petersburskich kołach politycznych obie- 
gają pogłoski, że ustąpienie prezydenta mini- 
strów Goremykina mē nastąpić jeszcze w tym 
tygodniu. 

Co do przyipuszczalnego jego nasiępcy krążą 
najrozmaitsze nazwiska i pogłoski. Powiadają, 
że szanse ministra wojny, który dotąd wymie- 
niany był jako przyszły prezydent ministrów, 
zmniejszyły się, gdyż blok dumski nie chee zje- 
dnoczenia w *“idlnem ręku takiej władzy, jak 
prezydyum ministrów i ministerstwo wojny. co- 
by za nadto wyglądalo ma dyktaturę. 


Kerwoweść w Paterskurqu. 


— Wiedeń, 16 września. 
„N. Fr. Presse* donosi: 
' Dotkliwie daje się odezuć w Petersburgu 
rak szpitali wojskowych. Codziennie przyby* 


3: i j } e ; aja, wielki iągi z rannymi, których niema- 
a wtedy przyjdzie lawina. | tyłeryi fortecznej, 1 dywizyi kawałeryi z 4 puł- |wają wielkie pociągi z YA, y 


gdzie pomieścić i którzy prócz tego zaogniają 
niespokojny nastrój. Władze zamierzają przy 
masewo zwekwirować na pomieszczenie ram 
ha mieszkania i całe domy. , 

Z najwyższem zaniepokojeniem wyglądają 
nowteia zimnej pery roku, ponieważ brakuje 
węgla, a i zapasy drzewa całkowicie niemal Z0- 
staly wyczerpane. Temperatura w szpitalach 
jest tedy, zdaniem lekarzy, stanowczo za ni- 
ska. 


Straty angielskie. 
(Telegram c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 16 września. 

Tel, e. k. Biura kor.) Biuro Reutera donosi: 
Wedle zawiadomienia podsckretaryatu nrzęduł 
wojny w Izbie niższej, ogólne straty angielskie 
po dzicń 21 sierpnia wynoszą 381.068 oficerów: 
i żołnierzy. Z tego zabitych 4.965 oficerów, 
70.992 żołnierzy, rannych 9.973 oficerów, 
24.108 żołnierzy, zaginionych 1.501 olicerów, 
5.346 żołnierzy. 
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